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KOSICKI Jan
Pochodził z Karnkowa koło Lipna. W czasie wojny przebywał 

w Garwolinie w GG i tam należał do Kedywu, oddziału specjalnego 
wykonującego m.in. wyroki na osobach oskarżonych o donosiciel- 
stwo. Pod koniec wojny, kiedy Armia Czerwona zbliżała się do 
Warszawy, przedostał się do Lipna i natychmiast włączył się do 
miejscowej konspiracji. Kontakt nawiązał przez Mieczysławę Mar- 
szałkównę, zastępczynię komendantki AK WSK, którą była M.S. 
Później należał do Sztabu Obwodu Lipno, razem z Zielińskim, 
Drzewieckim i Mościckim. Powierzono mu przygotowania do akcji 
„Burza”, gromadził i magazynował broń. Po wypędzeniu Niemców 
i przystąpieniu do organizowania nowej administracji, AK starało 
się wprowadzić zaufanych ludzi na stanowiska do urzędów. W urzę
dzie miasta Lipno utworzono referat do reformy rolnej, który przy
dzielał chłopom ziemię z rozparcelowywanych majątków. Na czele 
tego referatu stał Henryk Januszewicz. Była to funkcja bardzo 
wszystkich drażniąca i posądzano go, że jest współpracownikiem 
UB, tym bardziej że pracował z obstawą. Jan  Kosicki, jako były 
dowódca grupy Kedywu, był zdania, że należy go zlikwidować. AK 
Obwodu Lipno nigdy nie wykonywało wyroków śmierci, to należało 
do innych grup. Długo nie zgadzano się na wydanie i wykonanie 
takiego wyroku. Po pewnym jednak czasie zdołał przeforsować swój 
wniosek i wydał odpowiednie rozkazy. M.S. miała jednak ciągle 
wątpliwości i szukała informacji o Januszewiczu, którego nie znała. 
Zdołała dowiedzieć się, że był w konspiracji na Lubelszczyźnie i że 
objął to stanowisko z polecenia AK. Zawiadomiła o tym Kosickiego 
i poprosiła o wycofanie wyroku. Kosicki stwierdził, że jest już za 
późno, bo rozkazy zostały wydane. Natychmiast jednak udał się do

Januszewicza, szczerze przedstawił mu całą sprawę i oświadczył, 
że pozostanie z nim jako obstawa, dopóki sytuacja się nie wyjaśni. 
Nadal działał w WiN i był uczestnikiem odprawy zwołanej przez 
M.S. 16 XI 1945 r. w mieszkaniu J. Adamczak, podczas której M.S. 
została aresztowana przez UB. Przypadek zrządził, że po pewnym 
czasie Kosicki, przechodząc koło siedziby UB w Lipnie, zauważył 
stojącą w oknie M.S., która zdołała mu gestem przekazać informa
cję o niebezpieczeństwie. Opuścił Lipno i wrócił do Garwolina, dzięki 
temu uniknął aresztowania, które stało się wkrótce udziałem wszyst
kich osób zgromadzonych na tej odprawie.

Następne ich spotkanie miało miejsce wiele lat po wojnie (ko
niec lat 50.). W domu M.S. w Woli Grzybowskiej koło Warszawy 
spędzał wakacje malarz Januszewicz z żoną, polecony przez jej 
przyjaciół. Nie skojarzyła go z człowiekiem dzielącym ziemię 
w 1945 r. Na tematy konspiracyjne nigdy nie rozmawiali, wiedzieli
0 sobie tylko tyle, że on jest malarzem, a ona pracownikiem Poli
techniki Warszawskiej. Czasem z psem wychodził po nią na dwo
rzec, kiedy wracała z pracy. Podczas jednego z takich powrotów 
niespodziewanie powiedział: Ja żyję tylko dzięki jednej kobiecie
1 opowiedział jej lipnowską przygodę. Czy pan wie, jak nazywała się 
ta kobieta? Nie wiedział. Wówczas M.S. przyznała się, że to była 
ona. Znowu przypadek zdarzył, że w tym czasie Jan Kosicki nawią
zał z nią kontakt i zaprosił oboje do Garwolina. Spotkanie zdomi
nowane przez opowiadania o wojennych i powojennych losach 
wszystkich trojga nagrał na taśmę syn Jana Kosickiego. Zapewne 
taśma znajduje się w jego rodzinnych zbiorach.

Wojtowicz K. -  wywiad..., op. cit., s. 20a, 20b (taśma 6a); Kosicka Janina -  
list do M.S. z 24.11.1986 r., nekrolog.
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